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Powrotnym szlakiem. 


Lwów, 9 maja, 

Zezwolenie na powrót do kraju, 
udzielone przez władze pasze do- 
wi Konstantemu Lewickiemu oży* 
wilo ponownie przycichłą nico 
sprawę reernigracii ruskich uchodź- 
ców politvcznych. W szczególności 
Sta} sie ów „łist żelazny“ powod:m 
Diezągowołena wśród niektórych 
Lót społeczeństwa polskiego i utv» 
skiwań, że Rząd niepotrzebnie i |ek- 
komyśin'e wpuszcza wilki do jako 
tūko uspokojcnej owczarni. 

„ Pomijając szereg poważnych, a 
riekiedy w tych sprawach decydu- 
acych przyczyn, na które Rząd 
Nasz sie ma wpływu i których nie 
Mogą pojąć Organ'zacje Narodowe, 
Wypada ruzważyć zagadniznie mo- 
żliwie osjektywnie, t. zn. betz sen- 
tymentów ʻU} uprzedzeń. a jedynie 
2€ stanowiska interesów państwo 
wych  Czem byłą i jest polityczna 
enieracha uska į co przyniesie 
aństyu icj Powrót? 

Emigracja ta ma ta sumi:mu 
wieją grzechów wynikających z jej 
Charakteru i roli dziejowej. Opu- 
ściwszy kal w chwili zunelnego 
rozeromu fuskiej organizacji pań- 
stwowej,  Przeniosła za granicę 
swój warsztat pracy. Pył to ele 
ment najaktywniejszy i Politycznie 
ajsilniej zaangażowany. Ż0!ganizo- 
wąwszy sę i uporzadkowawszv 
poszeji w - kierunku. którym 
szłą * iść będzie każda emigra- 
cja postyczna. Utrzymuiąc Z kra- 
łem tajne związki, pod'rzymując ta 
droga aktvwizm rewolucyjny, ró- 
wnocześnie wszczała zabieg: dypla- 
bliątyczne i propagandowe, by na 
terenie międzynarodowym odrobić 
I go straciła w walce orążnoj. Nie 
vrzepierajac w środkach. zdołała 
sporo szkód Wyrządzić sprawie pol 
skiej zwalczając ją za Sranicą i w 
kraj 

Cau swego nie osiągneła. U- 
chwałą Radv Ambasadorów z 14. 
"marca  zatwierdzzjąca wschndnie 
granice Polski, zakończyła klęską 
i ten etap walki ruskiej. Praca e- 
merąci straciła swą raj.stotniej: 
SZĄ rację by'& tem bardziej, Że 
rróby utrzymania starej lij: poli: 
KA spotkały się ze sprzec.wźm 
kraju, kóry Pod wpływem ko- 
nvcznyści życiowych począł iśś 
własną drogą. drogą rerygnacii. E- 
raigracyjną koncepcja pozośtas bez 
środlcóny materjalnvch i w morai 
rem odosqbniemiu. 

Wtedy qdrohna Część emigrantów 
z Fadardziej i 'miennie  skompro- 
mitowarymj aa czele postanowi!a 


ud 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Niedziela, 10 Maja 1925. 


| wydanie ponołudalowe „Gazety Poramfj*. 
lena Na dworcach 
egzemplarza Kolejowych 
pojedyńczego 


5_ar. 


16 ar. 


Sowiety powiększają Swoją armie. 


NA RAZIE O 15 DYWIZJI STRZELCÓW, 


Warszawa 9 maja (Tel. G. L.) 


Donoszą z Ryg', ż: rewolucyjra 


rada wojenna w Moskwie po wy- 
słuchaniu referatów przedstawicieli 


kcm.sarjatu spraw wojsk., posta- 
nowiła przystąpić do powiększenia 
a mji cze'wonej o 15 nowych dy- 
wiz i strzelców. 


EK EO OD E ECSRO, WRZE 


nie korzystać z ryzyka i upoko- 
i2eń powrotu, lecz utrzymując Ccą- 
głość „zagranicznej reprezentacji“ 
tzekać ra posterunku aż przyśdzie 
moment odpowiedni do wznowienia 
akc} dyplomatycznej. Reszta po: 
«zela oblęgać pos-lstwa polskie, 
domacając się prawa powrafu i od- 
wołując się do Ligi Narodów, że 
skora Są wimi, odpowi:dać bądą 
przed sądami polskimi ule Panlska 
rie ma prawa zamykać im drogi do 
domu. 


Odtad preblem paryro'u enreran: , 
1ów me przestał być iedna 7 po , 
ważnych trosk naszych czymników | 


oficjalnych O amnestii czćlrci nie 
tyło mowy z tej prostej racii, ŻE 
saieża'o się spodziewać ujemnych 
skutków przypływu potężnej fah 
kadai których Icialność państwowa 
stała pod aaigorszym znakem. W 
praktyce stosowano tedy „metodo 
furu“. Przez taki filtry przepiszczo 
ny został m. in. dr. K. Lewicki. 

W. zasadzie gwarancje, jakie da- 
ża reemigranci za zezwolenie na po- 
wzót, sa tego typu. że usuwają nie- 
kezpieczeństwo wichrzeń. Porad- 
10 zachodzi jeszcze jedn czynnik, 
który powinien wpłynąć uspokaja 
jące na tych Polaków, którzy pa- 
„niętaja rządy sekretarzy i komi- 
sarzy 7. U. N. R-u z lat 1918 i 19. 
Qto to nie są już ci sami ludzie. 

Pisć lat tułaczki emigracyjnej i 
dotkiiwych kraków materjalnych, 
pięć lat czyścia, Uczyniłe z tych 
dzidłaczy cienie dawnych tempera- 
mentów i namiętności poltycznych. 
M/racają stęsknień i pełni lęku 
Lrzżd odpowiedzialnością i „terro- 
zem“, który wedle informacyj, 0-7 
trzymywanyci przez nich z kraju, 
szalsć ma “a „zachodrio-uķraiń- 
skich ziemiach”, Zamast tego zna- 
chodzą ład i poszanowanie prawa. 
Wyczekiwani przez rodaków jako 
„dośw”adczeni bojownicy", ze Swej 
strony wymarzywszy sobie. W 
idealnych barwach własne, ,zahat- 
owane w boju“ spoleczeństwio, 102 
czarowują się wzajemnie. Wpadaia 
odrazu w piekło intryg i plotek i są 
tak znużeni, że ograniczają się do 
roli czcigodnych emerytów 

Tak jest niemal bez wyjątku z ty- 
mi którzy już powrócili, Ztyt po” 


dejrzani, aby odważyć się na za: 
zut nielojalności, odstręczają ogói 
swym „upadkiem ducha“ i obcy *4 
emu ogółowi. Ich wspólna niegdyś 
droga rozeszła Się Na zawsze. 

Rząd nasz, który emigrację ru- 
ską „trzyma w garci“, ma pelne 
prawo do tego, aby mu zaufano, 
sby uwierzono, Że nie wpuści da 
kraju ludzi, ostrzących noże, że 
wreszcie czyniąc fmienne wyjątki, 
potrafi salwować w swych decy- 
ziach interes Państwa 

Jan Rndomski. 


pp ("M 


Inform rio 
N | Lwów, 9. maja. 

— Min. skarbu ne-o a uw. gẹ na 
nadmierny wzrost przywozu Z za 
granicy przedm otiw zbytkui sma- 
kołyków. W porównaniu z rokiem 
ub, przywóz pomarańcz, jabłek i 
gruszek wzrósł trzykrotnie, ryb 
czterokrotnie, marynat sześciokro- 
tnie, Wyrobów szk anych przywie- 
ziono 4 razy więcej niż w r. ub., 
galanterji 4 razy więcej. 
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2 obrad Sejmu. 


Lwów, 9. maja. 


Na piaiķowem posiedzeniu Sejmu 
pa przemówieniu p. dr. Mickalskie* 
gu. który iat powierzone opraco" 
wanie re'eratu mn. skarbu spotka” 
ło się z silną odprawa ze strony, 
wicem skarbu r. Czesława Klarne- 
ra Wystąpił on w imieniu rządu 
z cała stanowczością przeciwka 
sprawczgdaniu posła Michalskiego, 
którzgo Oonegdajsze przeniówienie 
iak 1 sprawozdanie komisyżne, n'e 
mają  charanteru objektywnega, 
chociaż powinny  odźwierciedlać 
poglądy komisji budżetowej. Wice- 
minister Klarner podkreślił w swem 
przemówieniu, że Sbrawozdane p: 
Michajshiego wst szkcdliwe dla 1n- 
teresów skarbu, gdyż nastrofone 
jest na ton pesymistyczny, a poza- 
tem nie odpowiada stanowisku i po- 
gladom komisji budżetowej w któ 
rej mienia p Michalski przema* 
wiał, Wiceminister Klarner podkr*- - 
éil Wale, że to przemówienie musi 
się odbić ujemne na wysiłkach rza- 
du w kierunku uzyskania pożyczki 
zagronicznej, Ażeby spiawę wy- 
jaśnić ostatecznie zabrał głes gene- 
ralny referent budżetowy poşet 
Zdziechowsk. Wyraził on opinię, 
że poseł Michalski przemawiał w 
swoje imienin osobistem, CZEMU 
zapewne da wyraz w końcowzm 
przemówieniu. | 


ESRO I OE 


Zmiżamy cenę prenumeraty! 


Chcąc uprzystępnić jaknajszerszym rzeszom naszego Spo- 
łeczeństwa korzystanie z wszechstronnych informacji „Gazety 


Lwowskiej *, 
warunki gospodarcze, 
kosztów wydawniczych 


a jednocześnie biorąc pod uwagę ogólne trudne 
postanowiliśmy pomimo niezmiernych 


obniżyć prenumeratę 
„Gazety Lwowskiej“ 
z 4 zł. 50 gr. na 4 zł. 


wraz z odnoszeniem do domu względnie z przesyłką pocztową. 


zaś bez doręczania 


z 4 zł. 25 gr. na 3 zł 75 gr. 
Zniżka ta obowiązuje od dnia i maja. 


Wszyscy nasi prenumeratorzy, 
płatę na bieżący miesiąc według dawnej ceny, 


którzy już wnieśli przed- 
nadwyżkę, 


t. j. 50 gr., zaliczoną mieć będą na następny miesiąc. 


Równocześne donosimy, 


żę „Gazeta Lwowska" 


będzie w najbliższym czasie rozszzrzona do objętości 
8 stron druku. 


Ri 
„SUMasZŁASZi IE", 
Lwów, 9 maja, 

Niewiadon o, kąd i dla czego 
dypłomacia scwiecka wyrotila so- 
bie markę niepo polit:]j zręcz ośc. 
Kilka szczęśliwych pociąznięć — 
np. swego cz su trak'a: w Rapallo, 
a później, całk em nedzw o, omo- 
tanie Chin. Wystarczyło, by świat 
orzekł: To spzyciarze nielida! W 
rzeczywistości w jednym ı drugim 
wypadku stosunki tak :ie składa! ,, 
że sowi:ty bez trudu, bsz szcze- 
gólnych ze swej strony zabiegów, 
coszły risia o do gotowego, po- 
trzebowały jedyni: wyciągn é cięż- 
ką swą,łapę po sukces, który sam 
pchał się im do ręki. Natomiast 
wszędzie, gdzie trzeba było wla- 
snej roboty, elekt nie dopisał. 

Przyiem sowiecka dyplomacja 
sama wymyśla scbie roboty, które 
nie mają właściwie celu, świadczy 
jedynie o chorobiwzj pasi do dc- 
monstrowania i nadawania sobie 
pozorów potęgi, dostatecznie sil- 
nej, by za rzątać nieus a nie sobą 
uwagę Światu W psychiatjri takie 
zboczenie znane jest pod nazwą 
mega om-nji i najczęś iej towarzy- 
szy cierp'en u org inicznemu, które 
sprzątnęło Lenina: paraliżowi pa- 
stępuwemu. Jużci, lud rosyjski na- 
bawi się w naukową terminol gę, 
ma dla ofiar wszystkich rodza ów 
obłąkania jedno okreś eni : „suma- 
szedszje* — nity to ludzi:, ktćrzy 
cd rozumu odstąpili, których on 
oruś. ł, słowem którzy rozumu 
pozbawieni. 

Owóż w dyplomacji sowieckiej 
zasiadają naprawd; chyba sami 
„ rumaszedszije". już nieta: mie- 
lśny sposobność przygwoździć 
jako fakt, że poczynania czerwo- 
nych dyploma'ów z po ęciem zdro- 
wego rozsądku 'ie dadzą się po- 
godzić. A już trudno o jaskrawszy 
tego dowód, jak nowy popis p. 
Cziczerina. 

Nie mając widocznie nic lep- 
szego do roboty, wystosował on 
pod adresem rządu czesko-słowa- 
ckiego i jugosłowi:ńskiego prze- 
strogę, która — z jakiejkolwiek 
przypatrzymy się jej stronie — ma 
charakter bezczelntgo bluffu. 

Oświadcza mianowice p. Czi- 
czerin imieniem swego rządu, że 
jeśli Czechosłowaca i Jugcsławja 
zawrą traktaty, które mieściły w 
sob e uznanie granic wschodnich 
naszej Rzpitej, to sowiety widzieć 
w tem będą akt względem nich, 
gowie'ów, uniepizyjaz ty, 

Osobliwa zaprawdę przest'oga! 
Przedewszystkiem, na jak:ej podstawie 
arogują sobie sowiety prawo dykto- 
wania innym państwom swych za- 
patrywań w sprawach obchodząc. ch 
tylko państwa, pod których adresem 
przestroga zosłąła wystosowana? Czy 
którekolwiek z państw curopej. 
skich, zwracało się kiedykclwiek z 
z podobną do r.djańców przes ru- 
gą? Czy może sowiety uważają Cze- 
chosłowację i Jugosławię za puri- 
lów pozosjających pod i h opieką? 

A dalej, co za nieorjentow nie się 
w rzeczywistość ! Poióż C:e h slo- 
wacja i Jugosławj  małyny 2awie- 
rać o obce trakt y z Polki, co do 
uznania jej grane wschodnich, sko- 


ro przecież nwe sko et vor 
żadnych spocacv" tt t óvz- 
pewnione po s prz wso 
mni'ne pan t G o b kod 
traktat mmo u ' 

NEC 
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GAZETA LWOWSKA” 7 dzia 10. mala J925. 


Budowa staci towarowe w Gdyni, 


BĘDZIE OBSŁUGIWAŁA PORT GDYNSKI. 


Warszawa 9 maja (Tel. G. L.) | mówienia zasad opracowania pro- 


W Mn. kolei odbyła się 
z udziałem przedstawicieli 
Prz mysiu i spr. woj k. 

=n o REESE ? 


niem granic, 
Ssma2, pizez 
skim ? 


Ale 


sowi.ty, 


iu już sprawa komplikuje 
się, P. Cziczerin ma 
szczyptę rozsądku, iż sam «postrzega 


niędorzeczność swy.h dz kich żąd ń 
w zestawizniu z obowiązkiem ciążą- 
więc rądzi 
metodą znowu 
ale — przynajmniej — 


cym na sowie'ach. 
z tem sobe? Ano, 
ob akańczą, 


Jak 


przez sowiety sy tema ycznie stoso 
wang. 


— To p awda! powiada. Myśmy 


| 

Tworkachiub innym Ku pa kowie, 
za nteresował się r:esro!ą wysto- 
sowaną przez Czicze ina co zaprzy- 


w traktacie ryskim uzral 
Pols i. Jednak cóż z tego? 
traktat podpisały sow et; 


stępstwie przegranej kampanii, 


Ó 


Zatem? Zatem — dopowiedzieć 


sobie należy — nie 
nim związani, 


czujemy 


Tego rodzaju dedukcje loziczne 


dowodnie świadczą, 


nota Cziczern zrodziła 


stwie cywił zow”naem minister spr.w 


zag a jczuych, kóy 
do innych peń-tw 

pr .te isjami 
wełby 
czterech godzin 


zw ac łby 


zn ilazłby 


Nie sądzimy też, by R ąd polski 


jaźnionych z Polską rządów Czecho- 
słowsci i Ju rostawi. 
nie będze 


Z obłąkanymi 


przecież wdawał się w 


polemikę nikt, ko.o rozum nie opuą 


ści Raczej oczekiw. ćby rależało, 
że jeśli pomiędzy wielkorządcami 
dzisijszej Rosji s1 tacy, 


głowie, to wezmą się oni za ręce 
i zrabią z obiąkarym ministrem spr. 
zagranicznych porządek, 

W przeciwnym 
szczać trzeba będzie, 


razie 


St — ski, 


= 
Front antysowiechi w Raglji. 
Lwów, 9. maja. 
(*) Ostatnie zamachy komunisty- 
czne, podobnie jak kontakt cichej 
sympatji, nawiązany mędzy Trade 
Unionami a Sowietami, wywołał w 
Angliji silne poruszenie umysłów, 
kiórego objawy nie ustają, znaj 'uiąc 


żywy Wy:az tak w prasie jak w wy- 


stąpieniach 
politycznyeh. 

„Times* mówi o ponurym cieniu 
jeki na wsz stkie wysłki europejskie 
ku 
lepszej jsŚniejszej przyszłoś i rzucają 
złowrogie knowania r.syjskej kuźni 
rewolucyjnej, 

S.czególnie za;mujące jest na- 
stępuiące końcowe stwterdz. zr:yk.: 

„Fiktem est, że mo:kiewsk: Rząd 


wybi nych osəbistc ści 


Sowietów., «o bzztośrednio rewo- 
lucy ej organ zacji w różnych krz- 
jach dodał subteln system propa- 


andy wśród edłamów opini ogólni2: 


kum nit rny.h, btwych d: wykole- 
(oni pod p''" m niejasnych 

| warar A Pr WK miksiewi wa No 
UZ waże a oie 


KEG WERON T E 


narada 
Min. 
celem 0- 


uznanych rrzez nie 
traktatem ry- 


jes cze tę 


grani © 


w n4- 


się 


że najnowszą 
się na- 
piawdę z aberracji. W k:łdem pań- 


p >dobnemi 
się 
iw podtbiy rozumo= 
sposó — də dwudzies'u 
się w 


kó zy nie 
post adal: żadnej z pięciu klepek w 


przypu - 
że dzisiejszą 
Rosją rządzą sami „sumaszedszyje”. 


zabezpi czeniu pokoju i jakiejś, 


-C38 
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jektu budowy stacji towarowej w 
Gdyci dla obsługi portu. 


T E E 
nji mogą być stopniowo wciągane 
w związek sympatji z Sowiecką Ro- 
sią. Z .wiązuje się małe stowarzysze 
nie, poświęcone ceiomhumanit .rnym, 
naukowym, liter.ckim. Ludzie. którzy 
nie chcą się zwać komunistami, 
wprowadzzni są tam w ścisły kon- 
tikt z innymi, których celem głów- 
nym jest rewolucją światowa, 

W ten sposób rozsiewa się myś'i 
i ucz cia, ustanawia sẹ punkty wi- 
d:enia, osłabia się cpory. Tymcza- 
sem czysto rewo!ucyjną robotę wcią» 
ga się w szeregi trade-unionów i 
cdzieindz'ei, i wszystkie te szeruko 
rozg łęzione operzcje rozwija się w 
Sys em“, 

„Morning Post* ogłasza instruk- 
ce bolszewickie na ten temat pod 
szereziem szusacyjnyci tytułów i 
podtytułów, jak „Kodeks Wojny Do- 
mowej”, „Podręcznik Taktyczny* i 
tak dalej, * 

W artykule tym korespondent 

rosyjski „Morning Postu* pisze: 
„Zapewa enia Cziczorina i ego 
chóru reprezentantów sowieckich 
zagranicą, że Rząd Sowietów niema 
nic wspólnego z planowaniem i or- 
ganizzcją rewolucji i zamachów w 
innych państwach, raz jeszcze zo- 
stały zdemaskowane przez dokum*nt, 
który dostał się do rąk moich“. 
Chodzi tu mianowicie o zupełni: 
oficjalną publikację „Wojennaja Mysl 
i Rewolucja“, której głównymi ws; ół 
pracownikam są przywódcy Rzącu 
Sowietów, Partji Komunistycznej, i 
oficerowie Czerwonego Sztabu Jene- 
ralnego, W publikacji tej zamieszczo- 
no arłykuł p.t „O militarnem i 
technicznem przygotowaniu i orga- 
nizowaniu rewo ucjj w krajach o 
wysoko rozwin ętym przemyśl“. Ten 
oryginalny podręczn k przeznaczony 
je t dla użytku komun stów głównie 
we Francji i w Wielk ej Brytanii. 
Wobec takiej rewelacyj nic dzi 
wnego, że cpinia zngielska jes! po- 
ważnie zani pokojon:, 
M nister Spraw Wewnętrznych 
poświęcł temu tematowi część swo- 
jej mowy, wygłoszon?i na zebranin 
Primrose L”ague, gdzie między inn.” 
m oświacczył: 

„My ne zwelczamy konstytucji 
żadnego kia u. Chcemy tylko zacho- 
wać natzęą, Póki jednak na wscho- 
dzie Europy trwć będzie rząd, 

tóregu celem głównym jest znisz- 
czenie ustrojów kons yiucyjnych w 
innych kraiach, musimy się mieć na 
baczn ści wobec emisarjuszy tego 
rzędu Dopók ten rz d nie zdecy- 
duje się zająć tylko swojemi spra- 
wami a ram 'pozostawić troskę o 
nasze spiawy, dopóty nie może być 
rzeczywistej przy sżni międ y n.sze- 


"mi krajami“. 


P. Churchill zaś na tem samem 
z br nu powied.iał: 

„Musimy teraz s'awić czoło wie'- 
kiej propagandzie przzwro' owej, 
prowadzonej bez najmniejszych skru- 
puów. Wal.zyć musimy z ruchem, 
któ y nie zrodził w Anglji, «le ściśl: 
związa y z O'cą organ.:zacią 
rewilucy ng, kió ej celm stwierdza- 
nym :est obzlenie nie tylko in:tytu- 
ci naszego kró estwa zie całej cy- 
wilzici Owoczesnej”, 


Zycie polityczne. 
Lwów, 9 maja. 

— Ambasador francuski p. Pa- 
nafieu złożył wizytę dyrekto- 
rowi departamentu politycznego 
Min, spraw zagran, dr. Baderowi, 
z którym przez dłuższy czas oma- 
wa! ak'ualre Sprawy polsko-fran- 
uskie. Na czoło rozmowy Wysu: 
uęło Się zagadnienie natury gespo- 
darczej. i 

— „Prz. W.“ donosi, że cd rana 
odbywala się w Min. spraw wewn. 
psd przewodnictwem wiceministra 
Smótskiecgo konferencja, zwołana 
dla rozpatrzenia wyników śłedztwa 
w serawie dzialania warszawskiej 
policji politycznej, W  korierencji 
Ł:orą udział przedstawiciele kom- 
sarjatu rządu policji politycznej, 
organów hezpieczeństwa Min, spr. 
wewn. Omawiane są rezultaty 
śledztwa administracyjnego, które 
przeprowadził w dniu wczorajszym 
ra tereni: komisariatu rządu kom. 
Jarmotowicz, Czynniki miarodajne 
oczekują wyników konferencji z 
wielkiem zainteresowaniem, Prze- 
dewszystkien bedą te wytiki za- 
komusiąęcwane premierowi Grab- 
čkiemma, htóry nie otrzymał jeszcze 
w tej sprawie urzędowego Sprawo- 
¿dania To samo pismo dowiad. si, 
że podirspektor polici p. Piatkie- 
wicz, który jest naczelnikiem policji 
politycznej na okręg miasta War=, 
szawy złożył podanie o dymisję 
ze swego dotychczasowego Stano. 
wiska, Dymisja została złożona na 
ręce kom. Jarmołowicza, któremu 
podlega policja" polityczna w War: 
Azawie. Dziś p. kom. Jarmołowicz 
przedłoż,i prośbę o dymisię p, 
Piądciewicza p. wicem. spr. wewn, 
Smójskiemu. Dymisia ta będzie są- 
turaluie przyjęta. 
| pomo 


Niadomości zayraniczne. 


Lwów, 9. maja, 

— 7 (iesewy donosza: Rozpocz:- 
ła obrady kom. wojsk., której prza 
wodniczy gen, Sosnkowski. Po za- 
gaieniu obrad zaczęły się wstępne 
dyskusje, Wynika z nich, że An- 
ala, Japonja i Wlochy są bardzo 
zainteresowane w tem, aby handel 
siatkami wojennymi oraz aeropła- 
nami bojowymi, balonami ze sterem 
był zupełne swobodny. Obrady 
dalsze uznaro za tajne. Wywołało 
to silne wrażenie j napięcie, 

— Z Genewy donoszą: Przeda 
stawicieie Ameryki zapowiedzieli 
wniosek, zakazujący używania na 
wojnie gazów trujących, przedstawi- 
ciel Polski zażądał, aby zakazano 
używania bakteri sz rzących cho- 
roby, Węgrzy domagają Się zaka- 
zu sprzedaży miotaczy oguia, 
Była cesarzowi Zyta jest 
umierająca. 

— „Danz. Ztg.* donosi, że 12 jednostek 
sow. marynarki woj. w tem 1 dread- 
nought 1 eskadra łodzi podwodnych. roz 
poczęło manewry w Zatoce Fińskiej. Pi. 
smo dodaje. że ukazanie się floty bo'sze- 
wicktej na wodach fińskich wywełało w, 
Felsirgfers.e wielkie zdumuiznie, 


REDAKCJA „GAZETY LWOWa 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BEDĄ WPROST, 
POD ADRESEM REDAKCJI NIE ZAŚj 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW, 


„GAZETĄ LWOWSKA” z dma 10. maja 1925. 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


WYSTĘP GOŚCINNY JÓZEFA 
WĘGRZYNA. 


„Don Juan Tenorio“, dramat 
fantastyczny w 7 aktach, napi- 
sał José Zorilla (przektad Stani- 
sława Miłaszewskiego), odegra- 

ny 6 maja 1925. 
Lwów, 9 maja. 

Poeta hiszpański wyposażył 
znanego awaniurnika i pogromcę 
serc niewieścich w tyl rysów znie- 
walających, że pomimo wszystkie 
swoje łotrostwa zdobywa on sym- 
patję powszechną Wina pociąga 
za sobą karę, jeśli nie w tem to 
w przyszłem życiu. Zarila pragnął 
uchronić swego bchat>ra nawet od 
mąk i ogni piekielnych, na które 
on chyba w dostatecznej zasłużył 
mierze. W ostatniej chwili, gdy 
posąg komandora ściska go swoją 
zimną marmurową ręką i zapowia- 
da podróż do piekieł, ratuje Don 
Juana gorąca miłość donny Inez 
de Uiloa. Bohater Zorilli kończy 
okrzykiem: Bög Don Juana Tenorio 
jest dobry i miłosierny. 

P. Józef Węgrzyn to pierwszo- 
rzędny mistrz dykcji, pozy i ; AP 
Kto raz słyszał, jak on mówi, 
słyszeli każdy szept jego wszyst 4 
nawet w najdalszych rzędach krze- 
seł i na galerji, ten i do dykcji 
naszych artystów inną już stoso- 
wać będzie miarę. Kto raz widział 
te pozy i gesty znakom:tego gościa 
warszaws!' jego — ten nie wyobra- 
zi sobie, by zdobywca niewiast 
w XVI gtuleciu mógł poiusz Ć się 
w inny sposób. Don Juan p. We- 
grzyna, to kapitalnie przemyślana 
i wystudjowana kreacja artystyczna, 
bez szarży, niedociągnięć i prze- 
ciągnięć, która zupełnie słusznie 
zdobyła mu tak niezwykły sukces 
na wszystkich scenach polskich. 

Doskonały w scenie pierwszej 
z don L'isem Mechiją i w chwili 
Spotkania z ojcem, doprowadza 
grę do szczytu artyzmu w akcie 
czwartym, dla Don Juana przeło- 
mowym, kiedy pierwsza, prawdzi- 
wa miłość wprowadza do jego 
duszy pie'wia tki szłachetn ejsze, 
obce mu dotychczas i zupełnie 
„nieznane. 

Zapalczywość i nieustępliwoś: 
komandora oraz itona i sarkazm 
Don Luisa Mechiji doprowadzają 
raz jeszcze do krwi rozlewu. Obaj 
adwersarze Don Juana padają tru- 
pem; on ucieka z kraju i tuła się 
w ciągu pięciu lat po wszystvich 
kątach świata z głębokiem uczu- 
ciem dla przepięknej I1ez w sercu. 

Po powrocie do Sev Ili ukocha- 
nej już nie zastanie, Scena w mau- 
zoleum rodzinnem, przepełnionem 
marmurowymi posągami, oraz uczta 
w akcie VI, ra kiórą Don Juan, 
wlaziszy faz jeSzcze w skórę daw- 
nego awanturnika, zaprasza ducha 
komandora, nastręczają artyście 
sporo sposobności do wykazania 
jeszcze jedne; strony jego wielkiego 
talentu i inteligencji. 

Kreacja, przezeń stworzona, na- 
leży do rzędu tych, których nie 
zapomina się łatwo i prędko. 

A nasi artyści? G'ali bardzo sła- 
rannie, roli nie zepsuł nikt, kilku 
wysunęło się na miejsca zszczyine. 
Roman Hierowski pod wpywem 


znakomitego gościa wzął się 
na pazury i zagrał tak, jak mu się 
to nieczęsto trafia. Zeslawienie obu 


adwetrszrzy niebezpieczne, a jedn k 


Pierwsze publiczne wystąpienie Trotkiegę 


WYPOWIEDZIAŁ SIĘ PRZECIW PROPAGANDZIE KOMINTERNU 
W KRAJACH CUDZOZIEMSKICH. 


(Telefonemat własny „Gaz. Lwowsk.*). 


Pogranicze sow., 8 maja. 

Z Moskwy d noszą: Odbyło 
się tu pierwsze — po powrocie Z 
w,gnania — publiczze wystąpien e 
Trockiego, który wygłosił na zgro- 
madzeniu lud. wəm dłuższe prz - 
mówissi> o charakterze programo- 
w: m. 

Trocki oświadczył co następuje: 

Jako główne zadanie "ruchu ko- 
munistycznego uważam braters'wo 
wszystkich narcdów. K munści 
winni dążyć do wznowienia całko- 
witej wclności przekonań i poglą - 
ców politycznych. 

Mu imy raz na zaw z: zarie- 
chać calszej propagandy komuni- 


REA? ZAC TRONA FOTE AEO TTE TTE 
p. Herowski odniósł sukces zu- 
pelny.. w  towarzyswie  Węgrzy- 


ua, c! yba sąd aki wystarczy. 

B rdzo sympatycznie wyglądała 
i pięk i» erł: p. Janina Zakrzyńska 
w rli Donny Inez de Ulloa. Bez 
zarzuu bł p. Stef n Lochman w 
roli koma dur:. Wy atkowo dobra 
Jasina Nemirycz jako ochmistrzyni 
Brygid . Staranni pp. Bielecki, Sar- 
nowski i G úski. 

D.koracje prof Wincentego Dra- 
bika bardzo p:ek:e, 

«Dramat fa testyczry Zorilli po- 
siada zapewnicn? pow odzen e. 

MICHAŁ ROLLE 
| moe * zaj 


imieniny Prezydenta Rzplej, 


Lwów, 9. maja. 
W dniu Imienin Prezydenta Rze- 
czyposprutej, Stanisława  Woiciechoów- 
skiego. przystroiły się budynki rządowe 
i samorządowe a takżee wiele irstytu- 
cyj i dumów prywatnych w zteleń ij ckhc- 
rągwie o karwach narodowych. 

W Bazylice archikaedralnej cdbyło 
się na irtencję Dostojnego Solen'zanta 
uroczyste nabożeńsiwo, które celebro- 
wał ks. infulat Zajchowsk, W nabażeń- 
stwie uczestniczyli najwyżsi przedstawi- 
ciele włądz.rządowych i samorządo. 
wych jakoteż Komenda O. K. VI. i ma- 
sta. generalicja i korpus oficerski, Przed 
kościołem ustawiła się kompanja hono- 
rowa 40 rp. z orkiestrą, 

Po pcłudniu o godz. 4. rozpoczęły 
się w różnych punktach miasta koncet- 
ty orkiestr wejskowych, a niuanowicie: 
orkiestra 26 pp. koncertowała przed gma 
chem Województwa, 19 pp. przy ul. AL 
kademickiej, 40 pp. przed gmachem D. 
O. K. Ś p, a. p. przed Uniwersytetem, 
14 5, ułanów w parku Lyczakowskim, 
6 p. a. c. na polance pod Kopszm Urii 
Lubelskiej. 

RECO | zomucomo 


Kiadomości hieżące. 


Lwów, 9. maja. 
— Ag. Wschodnia otrzymała Z 
Belgradu depeszę zawiadamiającź, 
że rząd jugosłowiański odznaczył 
orderem św. Sawy III kl pp, Len- 
cewicza, prof, Uniwersytetu w 
Warszawie,  Medyfńskiego, dyr. 
gimn. S'rzałkowski:j we Lwowie, 
laskownickiego, red. naczelnego 
„Wieku Nowego“, orderem ŚW. 
Sawy IV kl pp.: prof. gimn. Zâ- 
leskiego źe Lwowa, Z. Wasilew- 
skiego, red. „(iazety Warsz. , Ra- 
gieńskiego, inspektora szkolnego W 
cdzi. Tym samym orderem V kl. 
odznaczon” pD: Laskowska, Soba- 
rowską, Hawrankową,  Markiewi- 

czową, nauczycielki ze Lwowa. 

m_i 


Teee S A EWĘ A 


stycznej na terenie zagranicz'y m, 
tem bardziej, że propaganda ta pro- 
wadzona dotychczas na szeroką 
skalę nie dała mimo to żidaych 
dodatnich dla nas rezultatów. 

W dalszym ciązu swego prze- 
mówien a zaznaczył Trocki Z na- 
cisciem, Że „prowadzenie nadal 
propagandy ko unist;cznej w pań- 
st ach ob:ych może zagro- ié wy- 
Bu hem koai cyjnej wojny wszyst- 
kich mccarstw przeciw Sowieiom“. 

W kolach  poiniormowanych 
uważają wysiąpienie Trockiego za 
cios, wymierzony obaleniem Zińow- 
jewa i dotychczasowemu kierun- 
kowi Arad zrhód š 


PRAWC MIO ŃSĘB"r o SĄD. 


WYROK SADU PRZYSIĘGŁYCH 
WE LWOWIE ZOSTAŁ UNIE 
WAŻNIONY PRZEZ SĄD NAJW. 


Lwów, ©%. maja. 


() Przed Sądem Najwyższym 
odbyra się rozpiawa posłów Stań: 
„zyka i kwap ńskiego craz redak 
iora Szapiro przeciw redaktorowi 
jlwowskiego pisma komunistyczne: 
go pn „lrybuna robotnicza“ p. ÀA- 
doliowi Ursakiemu o oszczerstwa 
ropełnione w druku przeciw wy- 
niienionym posłom. 

W swoim czas'e pojawił się we 
wspomniansm piśmie artykuł, w 
którym redakcja twierdziła, że p3- 
łowis, Kwapiński i Stańczyk Z0- 
stali wydslegowani przez władze 
P, P. S. do defensywy i deruncjo- 
wali komuristów. 

W lisfopadzie ub. roku odbyła 
się we Lwowie rozprawa, na której 
oskarżony ted. Ursaki, mimo, że 
| «oprzednia zapowiadał na niej kom 
Fromitujące wielce partję P. P. 5. 
iewelacje, nie przeprowadził żad- 
nego dowedu prawdy, a owszem 
tórnączył się, iż inkryminowany 
artykuł  zaczerpnał zZ paryskiej 
„i Humanite". ława przysięgłych 
uwolniła wówczas p. Ursakiego, 
a przeciw temu wyrokowi wnieśli 
wymienieni posłowie zażalenie ni: 
ważności, które rozpatrywane by- 
ło na rozprawie Sądu Najwyższe: 
g0. 

Oskarżonego bronił z urzędu ad- 
wokat Nowodworski. W imieniu 
rosłów Kwapiński*go į Stańczyka 
występował! pos. Lieberman. O- 
brońca cskarżonego żądał uwolnie' 
nia, tego samego domagał się rów- 
Lież prokurator Krzyżanowski. 

Poseł Lieberman żadał uznania 
zażalenią_ 

Po długich naradach Tiybunał 
unieważnii werdykt sądu przysi:- 
śiych į peleci! przeprowadzenie po: 
eownej rozprawy Z tem, że poslo 
wie Stańczyk i Kwapiński oraz 'e- 
daktor Szapiro maią być, jak tega 
żądali przesłuchani na rozprawie 
we Lwowie jako świadkowie, cze- 
mu sprzeciwił sę w swoim czasie 
sąd Iwowski. 


—— 


Z ana |Z PRASY. 
ECHA IA TRAGEL DJI WILEŃSKIEJ. 
Lwów. 9 maja. 
(=) Tragedia w gimnazjum wi- 
teńskiem odbiła się szerckiem c» 
chem pa całej Rzpltej, wywołując 
ziozum'ałe wrażenie wśród najsz*c 
szych kó’ społeczeństwa.  Ni:ma 
dzienrika w Posce, który nie po- 
święcilky temu wstrząsającemu zaj 
ścu obszernych rozważań, 
W tych warunkach staje się zro- 
zumiałe zainteresowanie ogółu q'a 
wywiadów, Które w sprawie tey 
przynosi „Gazeta Poranna“. 
Wczcrai wypowiedział Się na 
łamach „Gazety Porannei* prof. 
uriwersytetu p. Makarewicz, dzisiaj 
azieqr.k ten przynosi opinię proku- 


ratora A'cizego Giirtl?ra. 
moa 


* 
Ochrona młedzieńca przed zbro- 
dnia — wywodzi prok. Giitjer —- 
może być tylko etyka, a podstawą 
ttyki jest refgia. Brak tych pod- 
staw te żródło obecnego zła. IPrzej* 
ścia wojenne i skutki wojny może 
bardz ej ujemnie oddziałały na to. 
dziców jak na dzieci. 
W wielu wypadkach nie spo- 
strzega się u młodzieży tej ręki ro- 
dzicie!skiei, kierującej dziecko ku 
dohremu. 
Rodziców niezdolnych do chro- 
nienia dziec: przed upadkiem mo- 
ralnym zastąpić może szkoła — 
ale szkoia czniąca ciężar swej od. 
powiedzalności, szkoła, która nie 
tylko uczy łaciny i rachunków, ale 
daje uczniowi fundament etyki i re- 
ligii. — W pierwszej linji pole do 
popisu dla katechetów, 
Oni powinni być wychowawcam? 
- nie profesorami uczącymi z dru- 
kowanych podręczników religii w 
zakresie przyp'sanych przez kura 
tarjuin Qui powinni się zbliżyć do 
tej młodzi:ży zająć się nią głębiej, 
poznać jej duszę, upadłych podao: 
aé, chorych leczyć, zdrowych u- 
macniać 
Za katechetą kroczyć winno gro: 
no n uczycieli, których społeczeń - 
stwo pociąga do odpowiedzialności 
za poziom etyki młodzieży. Co 
gorzej sarni rodzice, którym w pro 
stocie ick ducha nie stać na to, by 
mogli prowadzić swe dzieci, moga 
mieć słuszny żal do wychowaw= 
ców szkolnych, że dziecko swe 
oddali do szkoły dla nauki, a tym" 
czasem straciło ono tam nawet to, 
co z majtuczkiego domu redziciel- 
skiego wyniosło 


Społeczeństwo wimio, Że d3 
wychowania młodzieży (ak me 
wiele przywiązuje wagi. Fotbalista 


1 gimrastyk nie zdobędzie w swych 
praktykach prawości duszy i cha* 
'akteru; nie da tego młodzieńcowi 
ani szkola foxtrotów ani sala ta- 
neczną, Wrńćcie do czasów, gdy o: 
zdobą miodzieńca był rumieniec 
skromności ną twarzy, a nie na 
piersiach medal modnego sportu. 
Nie można wszystkiego zła uspra: 
wiedl:wiać skutkami wojny — chy« 
ba w ten sposób, żeśmy  zepsueł 
inaterjafizmem,  łakomstwem gro: 
sza zabaw ; uciech odwróciłi się od 
obowiazku troski o pokolenie, 

Tak ņe wiele potrzeba — za- 
kończył prok. Giirtler — by mlv- 
dzież wprowadzić na drogę etyki, 
by późniei już sama kroczyła po 
tiej własnym ciężarem dobra du: 
chowego 
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Wystawa obrazów na piaci po- 
wystawowym w pałach sztuki. 


Lwów, 9. maja. 

Dzięki ruchliwości zarządu da- 
nem nam było oglądać obok dzieł 
naszych artysiów dzieła poznańskie- 
go tow, plastyków „Świtu*%, Towa- 
rzystwo „Świt* powstało w Pozna- 
nłu przez inicjaływę i wysłek ariy- 
stów, którzy pragnęli dać możność 
publice zaznajomienia się nie tylko 
z twórczością własnych malarzy, ale 
z twórczością współczesnych m la- 
rzy wogóle. Że takie usiłowania nı- 
potykają na liczne trudności nawet 
w Poznaniu, o tem wie każdy i tem 
bardziej, cieszyć się wypada, że To- 
warzystwo „Śwli* rozwinęło sią w 
tych ciężkich warunkach i mogło sę 
poszczycić wybitną twórczością swych 
członków. Obrazy, umieszczone w 
głównej sali uderzają swą rozmaito- 
ścią i oryginalnością. Pan Erwin El- 
ster usiłuje wprowadzić architekto- 
nikę w swoich obrazach, budując z, 
postaci pewien kształt i zachow ując 
pewną symetrję budowy. Figury indz- 
kle i przedmioty przyczyniają się do 
tworzenia łuków lub sklepień i każ- 
da figura, każdy szczegół obrazu jest 
cepiełką potrzebną dla tworzenia c1- 
łości. Pozatem usiłowania artysty 
dążą do wytworzenia rytmiki. Widać 
w ruchach flisaków pewien zespeł 
co Oczywiście podnosi napięcie i e= 
nergję wyrażonyca ruchów. Drwale, 
szczególniej figu.a obrazu są bardzo 
żywo przedstawione i rozmach jest 
nie tylko pomyślany, ale i wyborny. 
Druga figura d.wala uzupełnia har- 
monijnie pierwszą, est jakby dru- 
giem tempem, tego rozmachu. To- 
samo da się powiedzieć o flisatach, 
bardzo wyraziście odd jący h wysi- 
łek i tworzących znowu całość rytmu 
obydwiema postaci:m*, W „ogrodzie“ 
figury zbierających powtarzają nie 
Jako ruch gałęzi, co obrazowi nada- 
je pewien s.yl architektoniczny. — 
W „żeńcach* tworzy grupa rodzaj 
kopuły, w miasteczku domki  naśla- 
dują całością kształt góry, — Pan 
Wł:dysław Lam obok drzeworytów 
ż teki Don Kiszuta — wystawił do- 
skonałą scenę Don Kiszota z Szauso 
Panso, gdzie styl i koloryt swoisty 
działają bardzo  przekonywająco, 
Wszystkie utwory tego ariyty ude- 
rzają swą dyskretuą stylizacją i choć 
przypominają Denis lub Prona: zkę 
mają wybitną cechę ładywidualnoś. I, 

Do tego stylu dostr. jony jest 
przedziwny koloryt, bardzo dyskre- 
tny koloryt, trochę przypominający 
wenecką późnieiszą szkołę, a trochę 
holendrów, ale przecie znacznie 
żywszy i wśpółcześniejszy, mimo u= 
miyślnego przyćmienia, — Bardzo 
interesujące obrazy wystawił pan Ro- 
guski Władysław, malarz, który reli- 
gijne malarstwo dostosowuje do 
sztuki ludowej. Naiwność bardzo 
wymownego rysunku pełnego cha- 
rakterystyki stanowi urok tych otr- 
zów, gdzie jasne barwy dopełniają 
wrażenia Madonna z pasterzami na- 
leży do najiepszych obrezów wielka 
powaga i pogodnoś: Madonny, sku- 
piemie w twarzach grających an ołów 
robi jaknajkorzystniejsze wrażenie. 
„Dziecko z zabawkami Lwa“, irzy- 
ma się w stylu dzkoratywnym i łą- 
czą się organicznie ze s.tuką ludo- 
wą zarówno rysunkiem, jak barwą. 

Pan Jan Mroziński w swoich 
pejsarzach przypomina szkołę Weis- 
sa, ale soczystością kolorytu i kom 
pozycją bardzo wyrażnie zaznacz: 
swą indywidualność. 


Bardct 


„GAZETA EWOWSKA” z dnia 10 


Obuwie jest u nas za drogie. 


STWIERDZIŁO TO BIURO BADANIA CEN, 


Warszawa 9 maja (Tel. G 
L) Na ostatnim posiedzeniu biua 
badania cen omawiano kalkulację 
przy sp.zedaży obuwia mechani- 
cznego. Komisja doszła do wnio- 
sku, że sklepy a gotowem obu- 


Pan Gjosieniewski wystawił lito- 
grafję wnętrzn: chałupy i bardzo 
barwny śmiało skomponowany brzeg 
rzeki, 

Na szczególną uwagę za ługnją 
rzeźby pana Jagwina Stanisława, któ- 
rego Reymont, a szczególniej styli- 
zowane dwie głowy M Śl twórcza i 
myśl d>etrukcyjna są pełne silnego 
wyrazu. Zaznaczyć należy, że jedna 
z nich jest majoliką — Majol ką jest 
także wiosna w formie patery, któ. 
ra zarówno kolorem jak kształtem 
naeży do najlepszych dzieł sztuki 
stosowanej. Pełne wyrazi są 
główki z bronzu, z betonu i żelaza 
dzieło pana Mieczysława Lube skiego 
iiteresujice rie tylko treścią ale i 
techniką swego wytwarzania. 

Dzieła „Świt“ przyczyniły się za- 
tem niemał» do uświetnienia ostat- 
nłej wystawy i godzi s'ę wyrazić 
szczerą wdzięczność zarządowi, któ 
ry nie szczzdząc bardzo pokaźnych 
kosztów do Lwowa je sprowacził, 

Wystawy zbo owe obejmują 
dzeła pana Artoniego Bartkowskie- 
go pełne soku i siły, z kiórych 
<zczepółniej nbrazki pos'aci kob'e- 
c,ch nad wodą posiadają wybitne 
kolorystyczne zalety, Mn'ej szczęś'i- 
w.e bo trochę brutalnie wypadły 
niektóre porirety, ale świadczą one 
wszystyle o 'emperanetcie artysty 
i wielkiej jędrne ści jego malowania. 

Obrazy pana Kostynowicza m ją 
cechujące utw:ry tego malarza św.e- 
żość i czystość barw, Prawdapodo- 
bnie dlatego posługuje się przewa- 
żnie akwarelą, któą wywołuje zdu- 
miewające efekty. Niektóre obrazy 
są może tiochę przeładowane, maą 
jakby zadużo rąk, a zamało twarzy, 
ale zato krajob azy albo studja dzie. 
cinne są ba dzo zajmujące rysunkiem 
swym umyślnie sylzow nym i do- 
stro oĘym do niego koloryt m. 

Wystawa ogólna obejmuje obra- 
zy znanych i cenionych artystów, 
przedewszystkiem zawsze miłe iser- 
ce zne obrazki, pana Rybtowskiego, 
kilka dobrych portretów Oipińskiego, 
z których portret brygadje a szcze- 
gólniej z sługuje na uwagę. Pan 
Batowski dał bardzo sterannie na- 
malowany por ret p. Zimnego. Pan 
Erb kilka do kon:ł,ch maitwych na- 
tur, Pani Lan: siuda kwiatowe i 
„łówki, — Pan M lski bzrdzo wy- 
razisty portret. — Pan Raysner pię- 
kne bzy. Pan! Nowo nowa pott da- 
nę, pan Wygizywalski kilka ze zna- 
nem wirtowzostwem imałow nych o- 
brazów, (dzie efekty świata szcze- 
gólne zczęśiwie znalazły wyraz. 

Twórczość pana Terl ckiego wu- 
różna sie z ;ośród tych znin.cha 
nam efektów. Maaz ten szuka i u- 
mie znajdować. Daeko mu do utar- 


tych szematów i sposobów, toteż 
wydobywa wrażenia inre i silne, 
Jego studja Śniegu, chata w górach, 
I mba zasługują ma uwagę ze 
wszech miar. Dossouałe cdizuce i 
i oddan'* przestrzeni wdzięk kolo. 
rów i subleiność odcien? uderzzjj w 
obrazach dege sybitneg« artysty — 
sym, atycznyre ko'orytem i 


maja TIa 


wiem ciągną nadmierne zyski ze 
sprzedaży obuwia m chanicznego 
i dlat:go wskazanem jest aby fa- 
bryki obuwia mechan, zakładały 
własne sklepy mechaniczne, 


gustem odznaczają się obrazki pana 
Janusza Jarosiewicza, daleko lepsz: 
i prawie wszystkie dobre. 

Z dawnych wystaw znamy jego 
bardzo miły koloryt i wdzięczne u- 
jęcie, ale tu spotykamy utwory dale- 
ko silniejsze i poważniej zę uiż da- 
wniej, Z nowożytnej sztuki Bit 
v:nia verbo widzimy stylizowane a- 
kwarele pana Kunkego Emila, które 
robią wrażenie fantazji nie pozba- 
wionej wdzięku, czego o sztuce pa- 
na Tezseęyre powiedzieć się nie da. 
Bardzo udatne są lineoleoryty pana 
Faismar:na. Artysta ten maniezaprze- 
czenie dużo danych dla stworzenia 
lepszych i głębszych rzeczy niż dó- 
tychcz s. Są to udatne próby, ale 
tyiko próby i godziłoby się te zdol- 
rości lepiej wysilić. Domki i zdob- 
niciwo, do którego ogranicza sę 
narazie pan Hasgmann rokuą najte- 
pSze nadzieje. — Bardzo piękne a- 
kwaforty i akwaliaty wysiawł pan 
Pieniążek, a pan Latreb znany ze 
swych bardzo sympatycznych pejsa- 
rzy, szereg iysuńków z motywów 
lwowskich pełny odczucia į wdziękn. 

P.zy tej okazji warto zwrócić u- 
wagę na doskonały projekt nı po- 
mnik dla lotników panny R:ichen= 
tównei, której dostała się zaszczytna 
wzmianka ale której pomnik pełen 
ruchu i życa znacznie przewyż*za 
to co w rzeźbie widzieć przywyk iś- 
my. Inne ptojeękty nie wykluczają” 
nagrodzonych są  bezporównania 
słabsze, 


DR W. MORAGZEWSKI 
== © 


$ 


Z ruchu 
wydawniczego. 


Lwów, 9. maja. 


Rupert Hughes: Co ludzie 
powiedzą? Przekład z angielskiego 
A. Reymon owej. Na:ładem księgar- 
ni Perzyński, Nikłewicz i Sp, War- 
szawa 192:. 

Powieść ze środowi ka mijar- 
derów amerykańskich. N ewą'pliwie 
bardzieje prawdziwa, niż fantazj pol- 
s iego lterata, (And'zej Stug Pie- 
niądz) który z miliardami i miliarde- 
rami ba.dzo m ło ma  wspóluego. 
Bohaterką powieści jes! Pers's Cahot, 
kobieta nerozerw lnymi więzami 
ziączona z pi.niądzem. Kocha ona 
ubogizgo kapit.na Forbęta, ale nie, 
może zostać jego żoną, gdyż nie 
umiałaby się obejść bez zbytku, w 
|tórym wzrosła, Wychodzi tedy za 
mąż za bogatego degenerata Willie 
Else, Wzgardzona m łość mści się, 
Pe sis coraz to prędzej stącza sę 
w przepzś*, Ta niezbyt pomysłowa 
intryge przedstawiona jet z wielką 
wprawą i zręcznością — cliarakter; 
prawdziwe i dobrze oświetlone, 
op'sy życia am rykańskkego bardzo 
ciekawe. Przekład p. Reymontowe: 
przeważnie poprawny. 


, p=—— 


= 


onika. 


KU CZCI 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

Lwów, 9. maja, 
Wojewody Dra Pa- 
wła G:rapicha otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Zebranie Obywatel- 
skie celem ukonstytnowania Komi- 
tetu dl. sprawy ekshuma:ji zwłok 
Nicznanego Żołnierza, oraz przenie- 
sienia do Lwowa zwłok żełnierzy 
polskich poległych pod Rarańnczą, 
zwołane p zezemnie pierwotnie na 
dzień 9 maja 1923, na godz. Ó-tą 
wieczorem do sali posiedzeń Urzę- 
du Wojewódzkiego, odbę ze się 
tegoż simego dna t, j. w sobotę 
9 maja 1925, o godzine S-tej wie- 
c orem w sali Ra usza, łączni: z ze- 
braniem, zwcłanem w tym s'mym 
celu przez Tow. Straży Mogił Pol- 
skich Bohate ów. — Wojewoda Dr. Pa- 
weł Garap.ch, mp. 

Brr, 

Sobota 9 maja Rz. kat: Grze- 
gorza — Gr. kat.: Wasyłyja. 

Nied i lı 10 maja. — Rz. kat.: 
4 po Wielk, — Gr. kit: 3 po Wielk. 
Sy m. 


Od p. 


Kn ' anai 

2 Kēsyna * Koła Lit. Art, W ponie- 
działek 11 bm. o godz. 8 wieczare:n od- 
będzie się wykład znanego literata Jana 
Pietrzyckiego pod tytulem; ,Czarodzie. 
je, szarlatam, magicy na dworach kró- 
ów polskica*, Wskutek niezwykłeg» po 
wedzen'a poprzedniego wykładu Pie- 
trzyckiego na temat „Kobieta romauty- 
czna“ spodziewać SĘ można, że rów. 
nież i poniedziałkowy wykład tegoż 
prelegenta zgroiradz': jak najszersze sfea 
ry publiczności, 

50-letui jubileusz Bibiłoteki Słucha- 
czów Fiswa U. we Lwowie, 
Wszyscy si byli członkowie Tow. Bibl. 
Słuch. Prawa we Lwowie, którzy mają 
zamiar wząć udział w Zjeździe jubiieu. 
szowym, naznaczonym prze” Komitet 
na dzień 31 maja br. (Zielone Święta), 
zechca pouać swoje adresy na ręce 
Tow. B.bljoteki Słuchaczów. Prawa wa 
Lwowie u, Mickiewicza 5a, Koszta 
tczestu'ctwa w Zjeździe obi--zone zosta 
ły przez Komitet na około 20 zlo'ych. 

Z Qgn ska mauczycielskieg). W me_ 
dzielę dria 10 bm, odbędzie się w lokalu 
Ogriska Związku PNSP. we Lwowie 
(gmach Skarbka br. 5 1. p.) o godz. 11 
przedpoł, odczyt prof. Pogonowsk:ei na 
temat: „Realizecja programów Przyrody 
w Szkole rowszełchnefi. ; 

Nauka jazdy konno? dla pań i Panów 
odbywa się codziennie na uijeżdżalnł 
oddziału konnego Sokoła-Macieczy przy, 
ul. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho. 
wego nauczyc ela, 


—— 


(—) Pokzsanie przez _ wśziekłego 
psa. Do szpitala powsz przywieziona 
wczora; Anne Ryglowską — wieśn'aczko 


z Rawy Ruskiej, pokąsaną przez wście- 
kłego psa w lewą rękę. Ośw'adczyła o- 
na. że pies ten pokąsał jeszcze Cztery 
oschy które rówmeż „wyjechały do 
Lwcwa do szpitała. 

(—) Kradzieże. W traniwaju Ż—D 
skraćzieno Fdm, Stawawczemiu nadle- 
śniczemu partiel z kwotą 250 zł, oraz 
kartę na br ó. — Nieznany Sprawca za 
pomocą dobranego klucza dostał się na 
strych szkoły realnej przy ul. Szumlań- 
skich i skradł 10 książek wart, 60 zł. — 
Za kraczież złotego zegarka | garderoby 
ogólnej ryariości 400 zł. na szkodę Fi. 
lipa Sterna. Rynek 21, arssziowamo Słu 
zącą Karchnę Dzewianę. 

(—) Uśiłowane włamanie,  Wczcraj 
wieczorem tiewyśledzem narazie spraw 
cy usiłorya: włamać sie do  magazymi 
kolenialnega firmy M, L. Teiteihauma 
przy ul. Bartosza Głowackiego 19, gdrte 
zdołali iedvrie wyłamać w  drzyw.ach 
deski. Do wnętrza się nie dostali. na. 
trafili kow em na kraty żełazne, których 
wię magr przezyryciężyĆ. 

ax ua 


Z teatrów lwowskich, 


TEATR WIELKI 


Sobota 9 bm œ 3 popol. „Panie ko- 
chanku” (przedstawienie dla imodzieży 
Szrcine.) 

Sobota 9, bm. o 7.30 wiezz. „Księż- 
pczka czardas'a'* (gość. występ L. 
Messal). 

Niedziela 10. bm. o 3 pop 
(ceny popu arre) 

Niedziela 10, bm. g 7.30 wiezz. „Don 
Juan“ gość. występ J. Węgrzyna). 

Pon'edziałedk 11. bm.  .Księzniczka 
czardasza" (gość. występ L. Messa!). 

Wturek 12. bn. „Don Juan" (gość, 
występ J, Węgrzyna). 

Średa 13. bm, „Don Juan" 
występ J, Wegrzyna). 

Czwartuk 14 bm. „Den Juan“ (gość. 
występ J, Węgrzyna). 


„Ha'ka“ 


(gość. 


Piatek 15. Fm „Don Juan“ (gość, 
występ J, Węgrzyma). 
Sokota 16. bm. o 3 pop. ..Vbrona 


Częstochowy (przedstawienie dlą mjo- 
dzieży szkolnej). 
Sobota 16 bm. o 7,30 „Casanova“. 
Niedziela 17 bm. o 3 pzp. „Obrona 
Częstochewy”_ (przedstawienie popul ) 
Niedziela 17. bm. o 7.30 wiecz. Dom 
Juan” (gość. występ J. Węgrzysa). 
Poniadziałrk . 18. b. m. Dm 
Juan“ /gość występ J. Węgrzyna). 


TEATR MAŁY, 


Sohota 9 bm. „Spadkobierca” 

Niedziela 10. bm. , Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy'* (po raz ostatni), 

Pen edziałek 1t. bm, „Spadkobierca” 
(po 1az ostatni). : 

Wtorek 12 bm. „Cudowne medjum", 
kom. w 3 aktach S. Kedrzyńskiego (pre- 
miera). 

Środa 13. bm. „Cudowne medina“, 

Czwartek 14 bm. „Cudowne mzdjura! 

Piątek 15 bm. „Cudowne medinm“. 

Sctota 10 bm. „Cudowne medijum“. 

Niedziela 17bm. „Cudowne medjun *. 

Poniedzialek 18 bm, „Cudowne ime- 
dum“, 8 


TEART NOWOŚCI 


Sobota 9. bm Świt, dzień 1 203“ t 
pp. Lozińską i Hierowskim). 

Niedzie'a 10. bm. „Cło-clo", 

Poredz. 11 bm. , Swit, dzieá i noc“ (z 
Db. Lozińśką i Hierowskim), 


Wtorek 12 bm. „Bajadera*  (gośś, 
występ L, Messal). d 

Środa 13 bm. „Bajadera“ (gość, 
występ L. Messal). 

Czwartek 14 Em. „Clo-clo“, 

Piątek 15 bm.  „Pratauittą* (gr ŝė. 
występ L. Messal). 

Scbota 16 bm. „Prasqnitta" (gość, 
występ L. MeSSal). 

Niedziela 17 bm. ,Bajądera" (gość. 
występ L. Messal). 


Peniedziałek 18 bm. „Cig_glo'*, 
* 


„Cudowre medjum*, W Teatrze Ma- 
łym oćbywa rezZyfer p, Rasiński próby 
z kcmedji Stefana Kedrzyńskiego pod 
powyższym tytułem. Rzecz jest arcy- 
wesoła i daje Grże pole do popisu tak 
doskonałemu artyście jak reżyszr Ka. 
siński oraz świetnym naszym artyst- 
ktm pp. Rasiński Ler śskex dalej La. 
desiównej, Dębickiej, wreszcie Pelin- 
skiemu, Dębowiczówk i  Zapizlskiemu. 
Premiera odbędzie się we «torek 12. 


b, m. 


„Halka, W  niedzizę  poncłudn 
Teatr Wielki dafe p” "az ostatni w b.e- 
żacym sezonie dla maiszerszej publiczno- 
ści „Hatkęć z Pp. SZotarską | ip>wiką. 
Prawdziceń Dolnitkim i in  Ostatne 
przedstawiema „Halki po FOrowner: jej 
przygotowaniu. cieszyły Się dużem po- 
wodzeniem. 


OERD NTSC AR ZH 
OGŁOSZENIA 


KONKURSY. 


1. 794, Konkurs. Nimejszem vg'aszą 
Się kcnkurs na posadę akusze ki kręzo- 
wej z siedzibą w Przysach z pznsią 
roczuą 120 zł. płatną z kasy Wyaz:ału 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 10. mala 1925, Aba". 


Pow'atewego w Jaśls w ratach kwar- 
talnych z dołu za kwitami ostemplywa- 
nem: : przez Urząd gminny w Brzy kasi 
potw.crdzoremi. Do okregu polło*nicze- 
go w Przyskach nałeżą gmny byle 
otszary  dworsike: Bącza:ł Dany. 
Bączałl Górny, Brzyska, Gzerm- 
na, Pabrëwka Kłodawa, Lipnica Del- 
na. Lipnica Górna Opac'e, U- 
jazd 1 Wróhława. Frawa j obowiązki a- 
kuszerek okręgow. ckreślają rozpyrzą. 
dzenie Nantesinictwa z dnie 30 sierpnia 
1392 1.. 67596 Nr. 65 Dz. ust. kraj į prze- 
pisy służbowe dla akuszerek. wydane 
rozporządzeniem _ Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10, września 1897 
Nr. 216 Dz. ust. p. Podania o nadanie tej 
posady raieży wnosić do Wydziału ro- 
wiatowego w Jaśle w terminie do dnia 
15. czerwca 1925 roku į dołączyć do 
mege’ 1) metrykę chrztu 2) dyplem po- 
łeżnei 3) śwadectwo zdrowi:d, 4) cer- 
tyf'kat przynależności do jednej z amin 
w Polsce. 3393-3 

Z Wydziału powiatowego. 

Jasło, dnia 30 kwietnia 1925. 
Prezes: Tadensz Sroczyński w. r. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA 


Fćykt. Strańa pawodowa Jakób Re- 
genbogen, wniosła skargę przew Stro- 
nie puzwańt' new, z Życia i mia,sca po- 
biyu Fańkową Piech o 1000 zł do l» cz. 
Cg. I. b. 165/25. Audjencja do ustnej roz. 
prawy została wyznaczona na 4 maja 
ogdz. 9 przedpoł, w tyan SĄądzia, kiuro 
Nr. 2. F'enieważ mieisce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanaw a sic 
adwokata dra Minonowicza w Tarno- 
polu kura'erein, który ją będzie zastępo- 
wał na ièi koszt į niebązpieczeństwe C0- 
ad. derókj oma sama się nie staw; i nie 
ustanı wt pełnomecnika. 3828 

Sąd okręgowy. 

Tarnopol dmia 31. marca 1925. 3923 


Cg. I t 195/25. Edykt. Sałornon Horn- 
stain w. Brodach wniósł skarzę przeciw 
niewadomym z życia i mitjsca pobytu 
Ci:aimow' Mozesowi Lapajówker į Abra 
hamow Az'ie! Lapajówker c. własność 
ruchomości. śudjencję wyznaczono do 
28. kwietn'a 1925, zedz, 9 rano w tym 
Sądzie. Poniesyaż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia Się 
dra Fysteina adw. w Złeczow:2 kurato. 
rem tdem strzeżenia praw pozwanych. 

Sąd vkręgowy 
Złoczów 3334 


dnia 26, marca 1145. 

Cw. III. 42:5/25/1, Eqykt, Strona po- 
wodzwa Henryk Munzar, wriosła skar- 
ge wekslową przeciw sirom: pozwanej 
Maksymilji. Dienerowi zwan. Fruchs we 
Lw-w'e d9 Gw. III 4215/25/1 o wydanie 


zakazu zapłaty kwoty 4000 zł Pome- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej 


jest mieznane, ustanawia się p, dr. Maksy 
miljana Freda adwokata we Lwowie 
kvratcrem, który ją będzie zastępował 
ma jel koszt i nienezpieczeństwo dotąd. 
dopóki, ona sama Się nie stawi į nie v- 
stanowi pełnomocnika. 3547 
Sąd -kręgcwy, jako handi.. Oddz. II. 
Lwów, dnia 5, maja 1925, 


Cz XV. 111/25, i.dykt. Przeciw nie. 
wiadomyn: z miejsca pobytu Janowa 
Gierze, Feliksowi ‘erz į Marh z Gte- 
rów Juchowej, wnicsla Tekila Gierowa 
z Glmika pozew c uznanie ważności 102 
porządzenia ostatniej woli. Na pedsta- 
wie pozwu wyznaczono I audjencię na 
6. maja 1925 godz. 9 rano. Celum strze- 
żenia praw pczwanego ustanawia Się 
kuratora w osobie dra Więcka w Rze: 
szowie, kióry zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej Sprawe na jch 
koszt ı m'ebezp ecześńtwie dop'ki oni w 
Sączie Się we zgłrszą lub pelaomocnika 
nie zamianują, 3824 

Sąd:okręgowy, Cddział XV. 

Rzeszów. dnia 22. kwietnia 1925. 


C. VII. 404/25/1. Zdykt, 
wodowa Józef | Finder we Lwowie pl. 
Mariacki 5, wniosła skargę przeciw stro 
nie pozwanej niewiadomemu z imieisca 
pobytu Berl Geischenield ty uznanie pra- 
wa zastawu do L. cz. ©. VIII 404'25:: 
Audjencia do ustnej rozprawy została 
wyznaczona Na 22. mają 1925 o godz. 9 
przedpoł. w tym Sądz.e sala rozpraw 
Nr. VI. Perieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest meznane, ustanawia się 
adwokata dra Blunenthala, Lwów, Bra- 
jeroewska, ku:atorem, który ią będzie za- 
stępował na jei koszt į niebezpieczeńswo 


Strena po. . 
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; 


5 


dotąd dopóki 

me ustano pzłnomoczika. 3353 
Sąd powiatowy S. I. Oddział VIII. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1975. 


SPADKI 


A. XI 294/23:28. Edykt. Podaję się do 
wiadomości, że dma 9 września 1924 
zmarła w Olszy bez Testamentu Leon- 
tyna Rattner. Ponieważ Sąd nie ma wia 
domości, czy i kte ma prawo do tego 
spadku, przeto wzywa wszystkich. któ- 
rzy roszczą Sobie prawa do tego spadku, 
aby do dnia 11 lutego 1926 wnieśli de- 
klaracię spadkową, w podpisanym Sa- 
dzie į prawa swłoje wykazali, giyż imna- 
czej spadek ten, dia którego tymczasem 
p. dr, Krygowski adwokat w Krako- 
wie ustanowiony został kuratorem, wy. 
dany zostanie iako bazdziedztczny Skar- 
Fewj Faństwa. 3879-3 
Sąd powiatowy cywilny, Oddmai XI. 

Kraków, dnia 11 lutego 1925. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. lizsil. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępcwania ugodoryego do majątku 
Ire Bald, kupca towarów manuiakturo- 
wych w Przemyślanach. Konasarz ugo 
dowy sędzia przy Sądzie powiatowym 
w Przentyśianach dr. Maurycy Petersil. 
Zarządca ugod. Dawid Majer Winter ku. 
piec w Przemyślanach Audjencia do za- 
waąrcią ugody w wymien:cnym Sadzie 
pow. Przemyślany d, 5. czerwca 1925 © 
godz. 10 przedpoł. Cząsokres do zgł sze- 
ra wierzytelności do 28. maja 197 w 
Sadzie powiatowym w Przemyś!anac1. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

iBrześwnv, dnia 28 kwietnia 1925. 3348 


Ga. 11/25/29. Zakończenie posiępo- 
wania ugodowego. Postęprwane ugo- 
dowe“firmy ..W. Redo 1 Ska“ w Krako- 
wie jest zakończone. 3317 

Sąd okręgowy cywiiliy, 

Kraków, dnia 9. kwietnia 1925. 

Sa. 7/25/1. Edykt ugodowy. O:watcie 
posttpowana  ugodowego do ma:ąiku 
oelga Grasa 1 Maj Rewii Gross, 
kuprów w Chrzanowie, Komisarz ugedo- 
wy dr Stanisław Wierzb cki, naczumnik 
Sądu powiatowego w Chrzanowie. Za- 
rządca ugedowy Pinkas Wasserberg, ku- 
piec w Chrzanowie. Adjencja do zawar 
cia ugcuv w Sądzie powiatowym w 
Cbkrzancwie dnia 24, lutego 1925 p godz. 
10 przedpoł Czasokres do zg!eszen.a 
wierzytelności do 20. luiego 1925 w Sa- 
dzie powiatowym w Chrzanowie. 3508 

Sąd ckręzowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków 24. stycznia 1925. 

Sa. 2/24/1, Edykt uzodowy. Otwa:- 
cie prstępowama ugodoweg» | ma- 
jątku Mojżesza Riuttermanna kupca w 
Krakowie Suadem 23. Kun. sars ugodo- 
wy sędzia Sądu ckręgyoweg» Spitzer. Za 
rządca ugodowy Hersch Ssnniag, kupiec 
w Krak wie, Stradam 13. Arlier.cja do 
zawarcia ugody w wymienionym Śązie, 
biuro Nr. 37 nia 9. lutego 1925 o godz. 
10 pizedpoł, Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 5 lutego 1925. 3807 

Sad ckregowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, dna 9. stycznia 1925. 

Sa. 21'25/1. Edykt ugodowy. Jiwar. 
cie postępowania ugodowego do mająt- 
ku Jachima We.ssa, własć. nisproteko- 
łowan:go handlu koniekcy,nego we 
Lwuwie. Kaźmierzowska 37 zamieszka- 
łczo we Lwowie, Jachowicza 1l. Komi. 
Sarz ugodcwy dr. Zygmunt Hahn. sędzia 
Sądu okr. cyw. we Lwowie. Zarządca 
ugoćowy  Grzegcrz Kromszher, kupiec 
we I w owie, Wronowsk:ch $. Audpn- 
cja sa zawarcia ugody w wysnieniony:n 
Sądze biuro Nr. 18 dyia 18 maia 1925 o 
godz. "1 przedpoł, Czasskres do zgło- 
Szzmia wierzytelności do 15, maja 1725. 

Sad okręgowy cywilny Oddz, VII. 

Łwów, dnia 10 kwietn*a 1925. 383 

Sa. 21/25/1. Edykt ugodowy. Otwar. 


<ie postępowania ugodówego do majat- 


ku Henryka Fechta we Lwcwie, Sło- 
nceczwa 2€ i Altera M<echta we Lwowie, 
Domui:kańska 5, sklep przy ul. Żólkiew= 
skiej 22. Komisarz ugodowy dr. Aygm. 
Hahn sędzią Sądu okr. cyw, we Lwo- 
wie. Zarządca ņuyodowy Baruch Herman 
Oppenheim, kupiec we Lwowie, Surze. 
lecka 1. Audjercia do Zawarcia ugody 
w wymienicnym Sądzie, biuro Ne. 15, 
dnia 11 maja 1925 o godz. 11 przedpoł. 
Czasckres do zgłoszenia wierzytelności 
do 5 maja 1025, 3982 
Sąd ckręgonyy cywilny Oddz. Vil. 
Lwów. dnia 1. kwietnia 175, 


ona sama się mie stawi f” 


+ 


Anteni 


S. 3,25. Edykt Otwatcie postępowya. 
nia ugodowego do majątku dłużników: 
Lazara Dawidmana i Filipa Dunkla, 
kupców w Stryju. Komisarzem ugodo- 
wym sędz'a okręgowy Galhofer. a Za- 
rządcą ugodowym dr. Jakób W eissgias, 
adw. w Stryju. Audjencja ugodowa od- 
kędzie się 12 czerwca 1925 o godz. 10 
przedpoł. w sali Nr, 85, celem oświad. 
czenia się wierzycieli na wniosek dłuż- 
ników. Termin zgłoszenia wierzytelno- 
śa, rpłvwa 8 czerwca 1925. 8877. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 maja 1925, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 96/24. Bszyii Liśnyj. urodzony 1882 
Zamojsce, jeniec, zmarł w marcu 1915, 
Mińsk koło Tomska. Wzywa się, hy do 
3 miesięcy cd ogłoszenia Sądow! albo 
Wariczkcewi adwokhatowi w Przemyślu 
kuratorawj udzielono wiadomośc, o Za- 
g'nionym, 3799 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 26. kwietnia 1924. 


T. 152/25. Hersz Lejb Kom mylnie 
Rcsiholder, z Dobroniila, lat 28, na woj- 
nie zaginął, Wzywa się, by do pół roku 
od cgicszenia Sądowi albo Hawłczkowi. 
adwokatcwi w Dobromilu, kurat>rowi u- 
dzielono wiaTonmnści a zaginionym, 3798 
Sad okregowy. 
Przemyśl Jiv ss marsa 1925. 


T. 81:23. Matwij Popik z Laz na 
wojnie 1916 zaginął. Wzywa się aby da 
pół roku od ogłoszema Sadcw: albo 
Brachaywi, adwokatowi w Przemyślu, 
kuratrowi udzielono wiadomości o za., 
siniczyn:. 3797 

Sąd: okręgowy. 

Przemyśl, 19. lutego 1925, 


T 233/25/3. Antoni Duziak, urodzony 
9 czerwca 1889 w Sokolnikach, jako 
żułnierz austr. 19 pp. cVr. kraj, z koń. 
cem roku 1914 w okclicy Przemyśla 
podczas walk zaginął. Odtąd me daje 
znaku życia. Celem uznana go za 
zmarłego wzywa się. aby do pół roku 
cd dnia rgłoszenta udzielono wiadomości 
Sadewi. 3:25 

Sąd ckregowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 18 mrarca 1925, 


1 143/24i3, Michal Peteia, urodzony 
15. czetwca 1875 w Leżanówce, powiat 
Skałat, powcłany w ozasie ogólnej mo- 
bilizacji do wojska austriackiego, służył 
przy 21 pp. i został w bitwie pod Bro. 
cami w r. 1916 raniony 1 pozostawiony. 
na piacu boju Od tego czasugbrak o mm 
wiadomości, Wobec tego wdraża stę na 
prośce żony jego Petroneli bostępowa. 
nie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr. Czykalukow:, adwokatowi w, 
tarmepciu wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u. 
rtvwie 6 miesiecy rozstrzygnie 2 wnio- 
sku. 3764 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopd, dnia 17, iutego 1925. 


T. 186'22/7. Jam Toff], urodzony 4. 
maja 1605 w  Skałącie, jako żołnierz 
Wojsk Polskich brał udzał w 1. 1918 
i 1919 w walkach o Oob:enę Lwowa, a 
w r. 1920 w walkach przeciw bolszewi= 
kcm i od tego czasu brak o nim wia. 
don:ości. Na prośbę matki jego Jwi 
wdiaża Się postępowanie celem vzna- 
ria za zmarłego i wydaje się wezwa- 
zie, aby udziziono Sądowi lub Kkuratow 
wi drowi Bobowskiemu adwokatowi w 
"arzopclu wiadomość o powyżej wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę ro uplywie roku rozstrzygnie o 
wniosku. 3765 

Sąd okręz5wy, Oddział V. 

Tarr«pol. dnia 14. lut:go 1925. 


T. 18121. Wdrożenie pzstępowania 
celem rzmania za zmorłego. Antonna 
Trrta wirosła o uznarue męża Antonie- 
go Terby za zmarłego. Z zeznań 
wnicskcdawczymi i poświadczenia 
Zwierzchnośc gminnej Posada Chy- 
rewska z 20 gome AZP wyn a ŻE 
Torta zcstał w roku 1914 c- 
wolany do «+. aaoi . Służył wi 
Przemyślu, gdzie w raku 1917 m» De 
padku twierdzy dostał się do niewa t 
wywieztony do gubernii  Smołeńtskiel, 
od którego 'o czasu me ma o um zadnej 
wiadomośc. Zachodzi przeto dommie- 
rane że nie żyje. Na podstaw e usta- 
wy 2 31. mamca 1918 Nr. 218 Dzpp wdza 
ża Się postępowanie celem uznasia An- 
toniego Torby za zmarłego Wydaje się 
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przeto «gólne wezwanie, aby udzielor:0 
Sąacyi lut kuratorowi dr. Zygruatowi 
Augustowi Rauchowu adw. w Strej Soli 
wiadomości œ Antonem Torba Sal tu. 
tejszy na ponowną prośbę po dnw 10. 
listopada 1925 rozstrzygnie m uznaniu 
za zinaricgo, 3716 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor. 1. lutego 1922. 


1. 7/2514 Grzegorz Lotocki, urodzo- 
ty dnia 16 paździermka 1837 w KcSzia- 
kach powiat Zlaraż ; tan zamieszkały, 
wyemigrował w roku 1906 w cełąch za- 
rchkowych do Prus. a od r. 1907 brak 
e mm wiadomości. Wobez tego wdraża 
się ma prcśhę brata jego Teodora po- 
siępowanie ceiem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi drowi 
Menkesowi, adwchatowi w Tarnopolu 
wiadomość o zaginionym, Sąd tutejszy 
ra ponowną prośbe po upływie roku 
rozstrzygnie o wniosku. 3758 

1 Sąd okręgowy, Oddział V, 

Tarnopol, dnia 26. iutego 1925. 


T. 25/25/4. Edykt. Oleksa Łeśków ure 
13 marca 1882 w Juseptyczach, żotnierz 
austrjacki 9. pułku piechoty jen ec w nie- 
woli rosyjskiej zaginął od 1013 r. Wia- 
domości o nim udzielić naieży tutejsze- 
mu Sądowi który po sześciu miesiącach 
wyda estateczn: orzeczenie, 

v Sąd okręgowy 

Stryj, dnia 10. marca 1925. 

T. 171/45. Michał Hymon urodzony 
19. października 1883 w Streptowie po- 


3645 


wiat Kamionka Śtrumiłowa zaginął od r.. 


1915, jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmariego a małżeń- 
stwa z Pelagją Pasławską zawartego za 
rczwiązane wzywa się, aby o zaginio- 
uym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Bałtarowicza w 
Złoczowie którego ustanawia się obroń- 
cą węzła małżeńskiego. 
Sąd okręgowy 3515 
Złoczów, dnia 5. marca 1025. 


T. IV. 78/24/5. Władysław Szkołt z 
Tarnowa w listopadzie 1914 miał być 
zabitym na froncie rosyjskim. Wzywa 
się każdego aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Flaschenowi adwoka- 
towi w Tarnowie wiadomości o zagi- 
nionym zaś Władysława Szkołta wzywa 
się aby tntejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 1. grudnia 1925. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Tarnów, 10. marca 1925, 


T. IV. 36/25,3. Wawrzyniec Smosna 
z Tarnowa urodzony w Kielanowicach 
na froncie włoskim w roku 1917 bez 
śladu zagiuął. Wzywa się każdego o udzie- 
lenie Sądowi lub kuratorowi Drowi Wi- 
derowi adwokatowi w Tarnowie wiado- 
mości o zaginionym Warzyńca Smosnę 
wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił 
Aa życiu do dnia 3). listopada 

[ie] 

Sąd okregowy Oddział IV. 3650 

Tarnów, 30. marca 1925. 

L. cz. T. V. 61/24, Wincenty Wojta- 
aowski z Uniszowe. urodzony w roku 
1899 dostał się w roku 1915 do niewoli 
rosyjskiej i tamże zaginął, Wzywa się 
każdego o udzielonie Sądowi lub ku- 
ratorowi I obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Gałeckiemu adwokatówi w Tar- 
nowie wiadomości o zaginionym, zaś 
Wincentgo Wojtanowskiego wzywa się 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem ży- 
ciu do dnia 1. grudnia 1925. 

Sąd okręgowy Oddział IV 3652 

Tarnów, 10. marca 1925. 

T. 42/25/3. Edykt. Tomko Pyłypiw uro- 
dzony 9. maja 1888 w Bereżnicy, Syn 
Iwana, żołnierz sanitarny ukraińskiej ar- 
mji, chorwał na tyfus w szpitaln w Hii- 
bowie na Ukrainie w "1920 r. i odtąd 
przepadł bez wieści. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi który 
po roku wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Stryj, dnia 7. marca 1925. 3647 

T. 126/25. Teodor Wynnyk urodzony 
1882 w Wiktorowie żołnierz zaginął ro- 
ku 1914, Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwładomić Sąd alpo kurato- 
ta Iwana Zawidluka w Wiktorowie do 
6 miesięcy. 

Sąd okręgowy 3493 

Stanisławów, 9. marca 1925, 


3651 


„QAZETA LWOWSKA“ z diia 10. maja 1925. 


T. IV. 4/25/3. Jan Rajski z Dąbia 
walkach na froncie rosyjskim w roku 
1914 miał dostać się do niewoli i tamże 
zaginąć, Wzywa się każdego o udziele- 
nie Sądowi lub  kuratorowi 1 ob- 
rońcy węzła małżeńskiego  Drowi 
Widerowi adwokatowi w Tarnowie wia- 
domości o zaginionym zaś ] ina Rajsk e- 
go wzywa się aby lutejs y Sąd uwiado- 
mił o swem życiu do dnia 1. grudnia 
1925. 

Sąd okręgowy Oddzia: IV. 3653 

Tarnów, dnia 19. marca 1925. 


L. cz. T. V. 14|:5|4. Dmytro Nastu- 
niak urodzony 29. października lc82 w 
Czołhanach, Żołn.erz austtjacki zaginął 
na froncie rosyjskim od 1915 roku. 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
Dr. Kałusk emu,którego się ustanawia ob- 
rońcą węzła małżeńskiego nieobecnego 
lub tutejszemu Sądowi nióty po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 3482 

Stryj, dnia 7. kwietnia 1925. 


T. 80/25. Elazar Serna urodzony 19. 
listopada 1889 w Słow.cie powiat Prze- 
myślany zaginął od r. 1914. ja»o żołnierz 
aystrjacii na wojnie światowej. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmariego, a małżeństwa z Melanją Wo- 
łoszynowną zawartego za rozwiązane 
wzywa się aby o zaginionym uwiado- 
miono do 6 mizsięcy sąd lub kuratora 
adw. Dra Hessla w Złoczowie, którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego. 

Sąd okręgowy 3885 

Złoczów, dnia 3. marca 1925. 


T. IV. 3 25/4. Marcin Florek, urodzo- 
ny w Słopnicach szlacheckich 1883, żoł- 
nierz austriacki, zaginął na froncie ro- 
syjs<im 1914. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, wzywa się, 
o udzielenie o nim wiadomości. Po 6 
miesiącach na ponowną prośb; wyda się 
orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 3637 

Nowy Sącz 21. lutego 1925. 


T. IV. 65/25/1. Jan Szlaga, urodzony 
w Ochotnicy Dolnej 1894, żołnierz austr. 
zaginął w nicwoli moskiewskiej 1917. 
Wdrażając posiępowanie celem uznania 
go zmarłym wzywa Się o ndzielenie o 
nim wiadomości. Po 6 miesiącach na po- 
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddziat IV. 3638 

Nowy Sącz, 6. marca 1925. 


T. 176| |3. Eljasz Hojda nurodzony 
1826 w Bobulińca.h żołnierz zmarł w 
szpitalu połowym w Notberezne na Wẹ- 
grzech 1914 roku. Celem udowodnienia 
śmierci zaginionego wzywa się uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Andrzeja Zycho- 
tule w Bobnl ńcach do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy 3495 

Stanisławów, 9. marca 1925. 

T. 538/25. Grzegorz Pudlecki urodzo- 
ny 1578 w Baranowie żołnierz zaginął 
roku 1916, Cel:m uznania go zmarłym, 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra Iwana Pasiecznika w Baranowie do 
6 miesięcy. 

Sąd okręgowy 3494 

Stanisławów, 11. lutegu 1925. 

T. 11'/25/4. Wojciech Lichota z Huty 
brzuskiej zaginął na wojnie światowej. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby 0 
nim miał wiadomość, aby dał znać Są- 
dowi do 6 miesięcy. W braku wiadó- 
mości o nim w tym czasie, uznany bę- 
dzie za zmarłego 

Sąd okręgowy oddz. IV. 3524 

Sanok, 9. kwietnia 1925. 


T. 333/25. Bałańczuk Józef, Iwana u- 
rodzony 1830 w Pacykowie żołnierz za~ 
ginął 1914 roku pod Dęblinem. Celem 
uznania go zmarłym wzywa się uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Michała Woje- 
wodę w Stanisławowie do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy 3789 

Stanisławów, 15. kwietnia 1925 


T. 179/25. Marja Bodnar urodzona w 
Jachtorowie dnia 18. wrześn a 1839 po- 
wiat Przemyślany wyjechawszy w roku 
1909 do Amer: ki miała umrzeć w 1913 
w szpitalu w N wym Jorkn. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 12 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adw. Dra Grossa w Zióczowie. 

Sąd okręgowy 3516 

Złoczów, 9. marca 1925. 


w | UNIEWAŻNIAM 


mdeks z U. J.K we 
Lwowie, wystawiony na inrę Jan Bi-. 
. tyk 2373 


MŁYŃSKIE maszyny, Kamienie, Turhf- 
hy, Motory, Tokatnie, Febiarki, Wier- 
tarki, Gatry, Fiły, Lokomobile. Pasy, 
Transmisje, Gazę, Ponipy,  Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty pmeca 
„P IL OT" 
Lwów, ui. Batorego 4. 
Techniczna porada bezpłatnie. 
gTI-811C 


Pod korzystnemi 

warunkami obją- 

łem sprzedaż ze- 

garków tej słynnej 
fabryki Szwajcarskiej. 
Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


MOVAD 


ZEGARKI 
ZŁOTE 


WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT. 

Rcioncwe Kierownictwo Intenitentury 
w Siarisławowie zamierza oddać w dro 
dze n.eogiańiczonego przetargu publicz. 


nego dostawę arendacyjma mięsa woło-" 


wego, karantego, dla Szputala Rejnnowe. 
go w Stamisławowie, mięsa  cielecego, 
oraz steriny krajowej dla Garnizonów: 

a) Stanisławów; 

b) Kołomyja: 

c) Cwertków, - 
od 1. bLpca čo 30 września 1925 r. 

d) Zaleszczyki: 

e) Trenibowla 
od 1. sierpnia do 30 września 1925 r. 

Oierty na częściowe dostawy do- 
puszczalct 

Oterty ostemplowane 1 opreczętowa- 
ne wrłynąć muszą du: 
ad a) Giarmzonowej Komisji mięsuzj Sta- 
nisławów dc dnia 5. czerwca 1925 godz. 
10. ad h) Garnizonowej Komisji mięsnej 
Kotumyja de dnia 6 czerwca 1975 godzi. 
na 10. ad c) Garnizonoewej Komisji 
mięsnej Czortków do dma 9. czerwca 
1925 godz 10 ad d) Gamizonowej Ko- 
misi mięsnei Zaleszczyki do dzia 6. 
lipca 1925 godz 10 ad e) Gamnizonowej 
Kemisii mięsnej Trembowla do dnia 9, 
lipca 1925 godz. 10, w których to ter- 
mach nastąpi ich otwarcie. 

W: razie mzgatywnego przetargu vist. 
towcego, cdbędzie sę przetarg ustny 

Szczegół przetargu na tablicach ceło. 


szeń we wszystkich Rejon Ki.erow- 
nictwach _ Intendeniury 1 Rei. Zakł. 
Żywn. Okręgu Korpusu Nr. Vi. Oraz w 


£arn'zonawei Koms:i M:ęsnei, Stanista- 
wów, krłomyja, Czortków, Zaleszczyki 
i Tren bosvyla gdzie mvżna oglądnaż cd- 
nCśne przepisy i otrzymać dodatkowe 
informac;e. 2834 


RAS CHO! 


uu ue u m 


© 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zł. 


Kańczuga dnia 30. kwietnia 1225, 
3800-3 

| pó e E o M 
POMORSKI URZĄD WOJEWÓDZKI 


„, DRUKARNIA 

SPOŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 
(e) w 

UL. CHORĄŻCZYZNY 31 Za 

Be 1 ała” $: 


aara oS N 
Wykonuje szybko 


Przyjmuje " cą l 4 g a” Posłada 
wszelkie roboty a) aj wielki wybór 
wchodzące i Pa pism 
W Zakres M, „i | Maszyny 
drukarstwa 8 liistracyjne 


- = P 


Towarzystwo Bankowe w Kańczie 
dze ogłasza, że na podstawie uchwały 
Sądu oakręgcwego w Rzeszowie zarzą- 
dzono likwicację ; rozwiązans tegoż 
dcwarzys'wa: Likwidatoram. ustano- 
wicno Judę Rosenblńta. Izaka Rosen- 
bliia i Dawica Rosenblita w Kańczu- 
dze. Wzywa Się wszystkich wizczycieli 
do zgłoszenia swych wierzytelnoś:* 


WYDZIAŁ DÓBR PAŃSTWOWYCH 
ogłasza ustny przetarg majątku : 


M EEEE " 5 p l 


Lupin | Nazwa majątku 


a a 


Kartuzy 


Obzzar w hi 


415 ha około 


suma przypu- 


100.000 zł. 


tych 


1.000 zł. Wadjum w złot. 


5.VI. 25 r. Dzień przetargu 


Od '.VII. 192) 
do 30 VI 1:37 


Czas trwania 
d isrżawy 


Gorzelnia mleczar- 

nia i c.ntrzla celę- 

kt yczna dla siły 
i światłi 


Zanład przemysł. 


Ubiezający się o dzierżawę win- 
ni nadesłać do Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, Wydziału Dóbr 
Państwowych w Toruniu najpóźniej 
do dzia 28 maja b. r. referencje 
znanych obywateli kraju, dowody 
fachowego wyksz'ałcenia rolniczego, 
dowody posiadanego własnego ma- 
ątku, tudzież dowód rr-ynalężności 
państwowej, 

Wadjum winno być złożone w 
Kasie Skarbowej w Toruniu i do- 
wód przedłożony w dniu  submisji 
w Wydziale dóbr Państwowych. 

Pr etarg odbędzie się w gmachu 
Pomo' skiego urzędu Wojewódzkiego 
o godz. 10 przedpoł, 

Bliższych informacji udziela się 
w pokoju 31 w godz. od 10—1. 

Z: Wojewodę: 
(—) PAVLICA. 


ual 
"a 


najnowszego 
typu 


EAT wy. 
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